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Przyszłość ekonomiczna Świata. 


Socyolog francnski Gustaw Le Bon zwró- 
cił uwagę na walki ekonomiczne, które się 
zarysowują coraz groźniej pomiędzy Zacho- 
dem i Wschodem. Rozwój środków komuni- 
kacyi i przemysłu zbliżył te oddalone niegdyś 
od siebie obszary i wytworzył między nimi 
współząwodnictwo. Lady wschodnie, otrzy 
mawszy z Europy maszyny, zaczynają same 
wyrabiać towary, które dawniej musiały przy- 
wozió z zagranicy. Wytwarzają jaż nawet na 
wywóz i to im się udaje tem łatwiej, że ko- 
szty produkcyi towarów są m nich daleko 
mniejsze, niż w Europie. 

Walka pomiędzy Wschodem a Zachodem 
porywała początkowo tylko rolnictwo, obe- ! 
cnie zaś wciągnęła i przemysł. W Indyach ii 
Japonii robotnik fabryczny otrzymuje 5 sou ! 
dziennie, & np. dyrektor fabryki, zajmującej 
1.500 robotników, pobiera w Kalkucie 20 fran- | 
ków miesięcznie. Przy tak bajecznie niskich ; 
kosztach wytwarzania, nic dziwnego, iż wy : 
wóz Indyj wzrósł w oiągu lat dziesięciu z | 
712 milionów do 4 miliardów. 

Dodajmy jeszcze, że Indye posiadają j 
mało węgli, natomiast Japonia ma ich wielki ! 
zasób, może więc wywozić ten towar po ce- | 
nie o połowę tańszej, niż Anglia, dlatego też | 
postępy przemysłowe Japonii są jeszcze zna- 
czniejsze niż Indyi. Tamtej wystarcza isto- 
tnie kupować maszyny europejskie, by po 
pewnym czasie stanąć na stopie równości z 
Zachodem. Japonia posiada olbrzymie zakłady 
tkackie, w których po 6000 robotników pra- 
cuje dzień i noc, przyczem płaca nie przewyż- 
sza Średnio 50 cent. dziennie w srebrze, któ- 
rego wartość jest o połowę niższa, niż złota | 
Według danych, zebranych przez p. Hana- | 
busa, szefa sekcyi statystycznej, płaca śre- 
dnia rokotnika rolnego wynosi tylko 82 cen- 
timy dziennie. W miastach jest wyższa. 


Nic dziwnego, iż przy warunkach tak: 
dogodnych, fabryki japońskie udzielają re. | 
dnio 10 do 20 procent dywidendy, gdy w An- | 
glii takie same fabryki dają już tylko 3 pro- | 
cent, a niektóre mniej jeszcze, dlatego, iż 
wywóz ich, dzięki konkurencyi wschodniej, z 
dniem każdym się zmniejsza. Japonia wyra- 
bia obecnie zegarki, fajanse, papier, perfu- 
merye i nawet t. z. „articles de Paris“. Wy- 
twory europejskie są w ten sposób coraz bar- 
dziej wypierane ze Wschodu. Anglicy są 
zili dawniej zapałek za 600.000 fr. rocznie, 

obecnie tylko za 10.000 fr. Tymczasem Japo- | 
nia zaczynając od sumki nieznacznej, w ciągu ; 
lat kilku doprowadziła produkcyę zapałek do! 
2,274000 fr. przyczem sprzedaje 144 paczek ; 
za 1l fr.. czyli 16 za 10 cent. W r. 1890 Ja ; 
pończycy sprzedali za 700 fr. parasoli, w 1895 ; 
za 1,309.000 fr. toż samo powiedzieć można. 
o wszystkich innych wytwarzanych tam to- 

warach. 


Z początku Japończycy wywozili swe 
wyroby na okrętach europejskich, obecnie — 
na własnych. Są to wielkie statki zbudowane 
według najnowszych wzorów europejskich. 

Chiny pozostały dotychczas w tyle za 
Japonią, ale i one zaczynają wstępować na 
tę drogę. Można przewidywać, iż z olbrzymią 
swą ludnością, mającą bardzo skromne po- 
trzeby, z kolosalnymi zapasami węgla, staną 
s.ę wkrótce pierwszorzędnem ogniskiem prze- 
mysłowem świata i że giełda pekińska usta- 
nawiaó będzie ceny na targu wszechświato- 
wym, gdyż tam będą one najniższe. 

Handel europejski musi obecnie wymie- 
niać towary, których koszty wytwarzania są 
20 razy droższe niż na Wschodzie i płacono 
złotem, za towary 20 razy tańsze i płacone 
srebrem. Wymiana tego rodzaju nie może 
trwać długo, a jeżeli trwa, to tylko dlatego, 
że organizacyR techniczna Wschodu nie jest 
jeszcze doskonała. W niedalekiej jednak 
przyszłości Europa straci swą klientelę wscho- 
dnią, tak sumo jak straciła amerykańską 

Inne jeszcze przyczyny pogorszą poło- 
żenie państw zachodnio-europejskich. Gdy 
kolej transsyberyjska będzie wykończoną, 
cały handel między Wschodem a Zachodem 
skupi się w rękach HRosyi. Kolej ta, przecho- 
dząc przez część Chin połączy Rosyę z Ja- 
ponią. Sto trzydzieści milionów ludności w 
państwie rosyjskiem będzie wówczas miało 
do czynienia z 400 milionami Chińczyków. 
Rosya stanie się pierwszorzędnem państwem 
handlowem. Z Londynu do Hong-Kongu dro- 
ga trwa dziś morzem 34 dni. Kolej trans-sy- 


morska będzie więc z konieczności zarznaconą 
i można się zapytać, na co Anglii wówczas 
się przyda jej fota handlowa. Francya zaś 
traci resztki swego handlu. Po całkowitem 
skończeniu kolei syberyjskiej Rosya stanie 
się panią wszechwładną Chin i ich 400 mi- 
lionów mieszkańców, a ponieważ ma ona sy- 
stem celny potężnie rozwinięty, więc cąły 
Wschód zamknięty będzie dla Europy. Rosya 
stanie się wówczas najpotężniejszem pań- 
stwem świata i zaabsorbaje pewnie Indye i 
Indo-Chiny, jak to jaż uczyniła z Mandżu- 
ryą. 

Stany Zjednoczone wraz z Anglią po- 
starają się zapewne odbudować równowagę 
i dlatego przewidzieć można walkę olbrzy- 
mią o podział Wschodu, która wybuchnie w 
XX stuleciu. Najszlachetniejsze tedy marze- 
nia o rozbrojeniu i pokoju na niczem spełznąć 
muszą. Narody, któreby się na to zgodziły, 
poczyniłyby niewątpliwie pewne oszczędności, 
ale utraciłyby natomiast niezależność. 

Zresztą walki wojenne, grożące światu, 
nie są bynajmniej tak straszne, jak walki 
przemysłowe, które zarysowają się na widno- 
kręgu. Zniszczą one prawdopodobnie ludy ca- 
łe, czego nigdy wojny nie mogły uczynić. Te 
walki pokojowe są nieubłagane, gdyż prowa- 
dzą do zwycięstwa lub zagłady. 

Zwycięsko z nich wyjdą tylko te ludy, 
które posiadają w wysokim stopnia inicyaty- 
wę przemysłową i technikę udoskonaloną. Ta- 
kimi zaś przedewszystkiem są Anglicy i Niem- 
cy. Ludy łacińskie wyczerpane są dłagim wy: 
siłkiem cywilizacyjnym i właśnie dlatego brak 
im energii i inicyatywy. 

Wszystkie zalety rasy łacińskiej, jak ry- 
cerskość, ogłada, artyzm, schodzą na plan 
drugi — dziś trzeba mieć przedewszystkiem 
zdolności handlowe, których one nie po- 
siadają. 

Opinię tę francuskiego socyologa poda- 
jemy do wiadomości czytelników. 


Gawędy wiejskie. 


II. 
(Rybołostwo.) 


Dzwiniaez 18 kwietnia. 


Nigdzie dotąd tak mało jak u naszych 
władz nie deznają opieki rolnicy. Klasa ta, 
która swą pracą i produkcyą codzienne życia 
potrzeby mieszkańców miast i wojska zaopa- 
truje, opłacając olbrzymie podatki, mnogie 
taksy i należytości bezpośrednie, a często- 
kroó i pośrednie za drugich, którzy obowią- 
zek uiszczenia za siebie pewnych należyto- 
ści matactwem obejść umieją, najbardziej bu- 
dżet państwowy zasila, a niemałego dochodu 
rządowym kolejom przez liczne i nieustanne 
transporty artykułów z gospodarstwa swego 
pochodzących przysparza i niezaprzeczenie 
wytyczne pod tym względem społeczne sta- 
nowisko zajmuje, ma tak mało poparcia. Zie- 
mianie stojący zawsze gotowi do ofiar, po- 
winni przecież zasłagiwąć na szczerszą, rze- 
telną i znaczącą opiekę, dążącą do wydźwi- 
gnięcia ich z coraz bardziej grożącego upad- 
ku materyalnego. 

W Niemczech, Rosyi, a więc w pań- 
stwach ościennych, nie mówiąc już o Fran- 
cyi, Holandyi, Belgii itp. chronią wszechstron- 
nie klasę rolników, nietylko przed wyzyskiem 
spekulantów i operacyj giełdowych, ale i 
przez cła ochronne i ustawy, dające gwaran- 
cyę pewnej w posiadaniu opieki i nienarusza- 
nia własności. Nam, w naszym kraju niestety, 
nieznane są tego rodzaju urządzenia — ale 
natomiast, jakby dla przeciwieństwa, rozwiel- 
możnił się w sposób zastraszający, bezgrani- 
czny fiskalizm, szkodliwe operacye giełdowe, 
zdzierstwo i niesumienność obrońców praw- 
nych, szacherki i malwersacye po bankach 
itd, itd. słowem: ogólne rozprzężenie — pod 
ciężarem których to chorobliwych i rozkłado- 
wych mnogich czynników upadamy, a szyb- 
kim tempem do kompletnej dochodzimy ruiny. 
Wobec tak smutnego stanu wskazanem jest, 
abyśmy sami o sobie myśleli, sami sobie po- 
magali, 8 w pracy organicznej nieustając, 
nie wyczekiwali bezradnie spełnienia się u- 
tartego, a szkodę przynoszącego przysłowia: 
„jąkoś to będzie* lecz energicznie zabrali się 
do podniesienia dobrobytu, pomnożenia źró- 
deł dochodów, przez wprowadzenie do życia 
zaniedbanych gałęzi gospodarstwa, przez ob- 


beryjska wymagaó będzie tylko 18. Drogamyślenie i przeprowadzenie za pośrednictwem 
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naszych organów rolniczych środków ratun- 
ka przed grożącą katastrofą materyalną a n- 
sunięcie tego wszystkiego, co naszą podkopa- 
je egzystencyę. 


Zaznaczyć trzeba, że dzięki towarzystwu 
gospodarskiemu, wiele już na polu rozwoju 
rolnictwa uczyniono, coraz dodatniej bowiem 
wzrasta u nas chów koni i bydła. Postąpiono 
także nadzwyczajnie w dziale uprawy roli; 
ułatwiono nabywanie dobrych maszyn, dobo- 
rowych nasion, sztnoznych nawozów, soli by- 
dlęcej itd. Lecz obok tego, dużo jeszcze ga- 
łęzi gospodarstwa leży odłogiem i jest przed- 
miotem wyzysku, rabunku i nadużyć bez 
końca. 


Wspomnę naprzód o piscikalturze i ry- 
bołostwie. Ogromne wód przestrzenie są nie- 
zarybione w naszej części kraju, a ńewet te 
wcale niewyborowe ryby, jakie się w naszych 
rzekach i stawach w małej znajdują liczba, 
są wystawione na pastwę kłusowników, któ- 
rzy tu i ówdzie najformalniej zorganizowa- 
ni, odbywają połów gdzie, kiedy i w jaki 
chcą sposób. 

W skatek takiej bezkarnej samowoli, ga- 
łęż ta gospodarstwa, która przecież coś przy- 
nosió powinna i przynosić może, niknie dla 
właściciela najzupełniej. Pojedynczo wszela- 
koż, bez współdziałania odnośnych władz, to- 
warzystw i fachowych organów, wszelkie asi- 
łowania, zabiegi, protesty są zupełnie bezsil- 
ne i do celu nie wiodą, albowiem na zary- 
bienie wód i wprowadzenie odpowiedniej, gdzie 
indziej oddawna praktykowanej kultury ryb- 
nej trzeba znacznych środków, a przede- 
wszystkiem szybkiego w Życie wprowa- 
dzenia w wschodniej połowie kraju istnie- 
jącej już ustawy rybackiej, któraby nie w za- 
sadzie tylko i teorytycznie na papierze chro- 
niła właściciela pewnego wodnego obszaru 
przed zachciankami i narowami tych, któ- 
rym dotąd do działania pod ochroną tyle 
zgubnych u nas prowizoryów w kierunku 
przywłaszczania sobie cudzej własności i cu- 
dzego prawa zostawioną jest zupełna do- 
wolność, ale i w rzeczywistości. 


Wykonują oni też śmiało i gromadnie 
a całkiem bezkarnie to kłusownicze rzemio- 
sło, pozbawiając właściciela tych korzyści, któ- 
reby jako własność legalna, gdyby była strze- 
żoną, przyniosła, pomimo obecnego najzupeł- 
niejszego zaniedbania tej gałęzi gospodarstwa, 
dziś na wschodniej części kraja rabowanej i 
na kompletne zniszczenie wystawionej. W po- 
wiatach zachodnich ustawa rybacka jest w 
całej pełni w życie wprowadzoną : potworzo- 
no rewiry rybackie — te są wydzierżawione, 
a ochrona własności kwitnie w całem tego słowa 
znaczeniu. Pożądanem bardzo byłoby, aby i 
u nas zarybiono wodne obszary, a w myśl 
istniejącej ustąwy, będącej dla nas martwą, 
odpowiednie zarządzenia wprowadzono. 


Z przyjemnością jednak spostrzedz się 
daje w tym względzie pewien przełom —ślad 
budzącego się z apatyi zainteresowania się tą 
ważną sprawą. Pan Tadeusz Lange, członek 
komitetu gal. towarzystwa gospodarskiego, 
jako referent spraw rybackich, niezmordowa- 
ny na tem polu pracownik, z polecenia komi- 
tetu, założył w Oparach wylęgarnię, urządzo- 
ną z nadzwyczajną starannością i umiejętno- 
ścią, z której narybek przeznaczony jest dla 
wód wschodniej części kraja. Między innemi 
gatunkami wyhodowano dotąd w Oparach 
36.000 sztuk pstrągów, z których 26.000 bę- 
dzie puszczonych do dopływów rzeki Stryja ; 
starać się winniśmy, aby i podolskie rzeki 
tego narybku dostały. 


Jest więc nadzieją, że i u nas w tym 
kieranku nastąpią korzystne zmiany i pożą- 
dane urządzenia; oby tylko sprawa na od- 
włoce nie ucierpiała! Zadaniem naszych od- 
działów towarzystwa gospodarskiego powinno 
być, aby rzeczone urządzenia już z nadcho- 
dzącą wiosną u nas nastąpiły i odnośna asta- 
wa w praktykę weszła, czego z upragnieniem 
wyczekujemy, tusząc, że raz przecież otworzy 
się nowa gałąż zaniedbanego dotąd u nas 
gospodarstwa i położy się tumę gorszącemu 
kłusownictwn, jak niemniej dowolnemu za- 
nieózyszczania rzek i potoków i zatruwaniu 
ich przez moczenie konopi. 


a W a a o z 


Jósef Mysłowski. 
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(u będzie na wystawie paryskiej. 


IL. 


Kolonie cudzoziemskie, oraz niektóre 
kraje zamorskie zajmują prawą część ogro- 
dów Trocadero, stanowiącą symetryę z kolo- 
niami francuskiemi. Na końcu zachodniego 
skrzydła Trocadero mieszczą się kolonie por- 
tugalskie Azyi, Afryki i Oceani;. 

Akwaryum, zreorganizowane do gruntu, 
będzie jedną z alubionych przynęt. Urządzo- 
no w niem seryę luster w taki sposób, że 
widz mu złudzenie nieskończonego dna mor- 
skiego. Przedsiębiorca, pragnąc nadać obrazo- 
wi prawdopodobieństwo, zakupił resztki rozbi- 
tego statkn francuskiego i umieścił je w wodzie 
Obok akwaryum jest wystawa transwalska, 
która naturalnie będzie przedmiotem ogólnej 
ciekawości. Zawiera ona pawilon urzędowy i 
wzorową fermę boerską. W przysposobionym 
odpowiedni gruncie oglądać będzie można 
odtworzenie kopalni transwalskich, w których 
górnicy pracować będą w oczach pubsiczno- 
ści. Sprowadzono w tym celu umyślnie kilka 
wagonów brył złotodajnych. 

Poważnie przedstawia się wystawa In- 
dyj Niderlandzkich. Budynki jej zajmują 
2500 metrów kw. powierzchni. Budynek środ- 
kowy, odtwarza Świątynię Tandzi-Sari, po 
obu zaś jej stronach znajdują się domy tu- 
bylcze. Ozdoby i rzeźby świątyni skopiowano 
na miejsvcu na Jawie. Świątynia wznosi się 
na dwóch tarasach, zbudowanych jeden po- 
nad drugim. Dostęp do pierwszego tarasu 
tworzą dwie inne drobne świątynie, odtwo- 
rzone podług ruin Prambanamu, na Jawie. 
Zbocza drugiego tarasu pokryte są płaskorze- 
żbami, wybranemi z pośród tych, które zdo- 
bią sławną świątynię Boro-Budor. Przedsta- 
wiają one, na przestrzeni 60 metrów, sceny z 
życia Buddy, od zapowiedzi narodzin aż do 
jego śmierci. Wewnątrz świątyni zebrano 
wielką liczbę najciekawszych okazów archi- 
tektury i rzeżby jawańskiej. 

Wystawa Syberyi zajmuje powierzchnię 
6000 metrów kwadratowych Gmachy, w któ- 
rych jest pomieszczoną, stanowią częściową 
reprodukcyę Kremlinu, o skali dosyć bliskiej 
oryginału, niektóre bowiem dzwonnice dosię- 
gają 50 metrów wysokosci. 

Po za marami znajduje się wielkie 
dwórze, otoczone rozmaitymi budynkami, na- 
pełnionemi produktami Syberyi i innych po- 
siadłości rosyjskich w Awyi. Jednym z cie- 
kawszych przedmiotów będzie zbytkowny po- 
ciąg kolei sybirskiej, który zacznie karsowaó 
w rocku przyszłym. 

Publiczność może wejść do tego pociągu 
i usadowiwszy się w wytwornych wagonach, 
oglądać po obu stronach portier całkowitą pa- 
noramę krajów od Moskwy do Pekinu. Są to 
olbrzymie płótna, pędzla p. Jambona, porusza- 
ne za pomocą specyalnego mechanizmu. Złu- 
dzenie jest bardzo ciekawe. Istnieją przystanki 
na rozmaitych stacyach, bufety już to sybir- 
skie, już to chińskie, aż wreszcie dojeżdża się 
do stacyi chińskiej, z której — przechodzi się 
do sekcyi Niebieskiego Państwa, znajdującego 
się obok. 

Chiny posiadają dwa pałace: mały i wiel- 
ki, obydwa — najczystsze obrazy stylu tubyl- 
czego. 

Naprzeciwko Transvaalu wznoszą się pa- 
wilony Indyj angielskich, około wielkiego pa- 
łacu, zawierającego najcenniejsze ozdoby sztuk 
hinduskich i »zyatyckich. Wspaniałe wnętrze 
rywalizuje ze stroną zewnętrzną, kapcy bo- 
wiem i przemysłowcy Kalkuty i wielkich 
miast Hindostanu, postanowili nadać wystawie 
swej jak najwięcej świetności. Państwa Barody 
i Pendżabu nadesłały ciekawe okazy sztuki 
miejscowej; Birmania wystawia rzeżby w drze- 
wie i dwie werendy. Państwo Kaszmiru na- 
desłało ciekawę kolekcyę dywanów ze Szi- 
nagaru. 

Restauracya francuska dzieli tę wystawę 
od wystawy Egiptu, która się znajduje na ro- 
gu Avenue d'Jena i ulicy d: Magdeburg. 

Oglądanie parków i budynków Trocadero 
kończymy na wystawie Japonii, jednej z nej- 
ciekawszych. Znajduje się tu na lewo bazar 
japoński, o bardzo oryginalnej architekturze: 
pośrodku — handel herbaty, na prawo — pa- 
łac zawierający dzieła starożytnej sztuki ja- 
pońskiej. Ten ostatni odtwarza pagodę Kongo, 
20 metrów wysokości, klasztor buddyjski, zbu- 
dowany w VIII wieka, blisko miasta Nora. 

Ze wszystkich punktów Trocadera oko 
odnajduje piękne i uroz aicone perspektywy 


po 


m 
na ogrody i budynki, na pałace nad brzegie 
Sekwany i na poln Marsowem. 
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Pan Moresco całą noc przewracał się na 
łóżku, nie mogąc zasnąć. Obraz narzeczonej 
nie opuszczał go ani na chwilę, imię jej 
Helena dźwięczało bez przerwy w jego u- 
szach. 

— Więc to już jatro, powtarzał s0- 
bie, — i merostwo i kościół i uroczystość fa- 
milijna! 

I pragnął obadzióć się o dobę później, 
aby być już po ślubie i wszystkich ceremo- 
niach i znaleźć się sam na sam ze swem ko- 
chaniem. Jacy oni będą szczęśliwi, przynaj- 
mniej w początkach... A może i zawsze? 
Znał przecież szczęśliwe małżeństwa... 

I czekał świta, 
jekty. 

Gdy wreszcie jasne światło poranku zaj- 
rzało przez szpary okienne, zerwał się z łÓŻ- 
ka i otworzył okno. Co za śliczny ranek wio- 
senny ! Ranek dnia, który na całe życie po- 
zostanie w pamięci, jako dzień szczęścia. 
Sroda — dwunasty maja — trzy wyrazy tylko, 
a ileż w nich treści! Dzień ten należy do 
niego, dla niego aśmiecha się i niesie woń i 
jasność. 

Wyszedł na balkon i oparł się o poręcz. 

Ciszę poranka przerywały zaledwie ci- 
che odgłosy ; słychać było tylko słaby świer- 
got budzących się ptaków, szelest skrzy- 
deł niewidzialnych i szmer kropelek rosy, 
staczających się z listków. 

— Trzeba się zacząć ubierać — pomyślał 
pan Moresco. 

Wprawdzie zegar wskazywał zaledwie 
godzinę szóstą, a ślub naznaczony na jedena- 
stą — czasu więc jeszcze wiele. Umył się 
starannie, rczkoszując się ożywczem dotknię- 
ciem zimnej wody i ubierał się powoli. Wło- 
Żył lakierki i chcąc je rozchodzić, obszedł 
całe mieszkanie. Każdy pokój oglądał z za- 
dowoleniem, wszystko było w zupełnym po- 
rządka i gotowe do przyjęcia jej. W salonie 
obitym białemi ze złotem tapetami, stały 
wielkie bukiety w pięknych wazonach, forte- 
pian czekał na dotknięcie jej białych rączek, 
do połowy opuszczone jedwabne firanki tłu- 
miły jeszcze światło. 

Ileż wesołych śniadań i długich miłych 
obiadów spędzą razem, we dwoje, w tej ja- 
dalni dębowej! Sam będzie jej usługiwał, dla 
niej będą najlepsze kąski. Zawsze, wracając 
do domu, będzie przynosił jej łakocie i no- 
walijki.. Widział już, jak powraca, obłado- 
wany pakiecikami, a ona, zaciekawiona, ska- 
cze z radości, klaszcze w rączki i wykrzy- 
kuje: „Co to może być!* 

Syrialnia cała niebieska, jak jej oczy i 
cała zasypana kwiatami: kwiaty na kominku, 
na stole, pod oknami, w rogach pokoju. Po 
urządzeniu tej świątyni, nie śmiał do niej 
wchodzió. Byłoby profanacyą mieszkać tam 
bez niej; spał więc w gabinecie na kanapie, 
a sypialnia była zamkniętą na klucz. I teraz, 
ledwie rzucił okiem wewnątrz, zamknął drzwi 
i poszedł dalej. Przeszedł całe mieszkanie i 
znalazł się w dużym pokoja, służącym za 
skład najrozmaitych rupieci. Stały tam stare 
me ble, walizy, okopeone portrety. Wycho= 
dząc już z poko,u, spojrzał na stojącą w ką- 
cie przy oknie wielką szafę orzechową i po- 
mimowoli zadrżał. Wspomnienie pierwszej 
żony odżyło nagle w sercu jego z taką 
siłą, że wstrzymując oddech, oparł się o ścia- 
nę, aby nie upaść. 

Tak, to już od czternastu lat jest wdow- 
cem. Był to romans — skończył się drama- 
tem. Celina... jak to dawno wszystko było... 
On sierota, bez blizkiej rodziny, zakochał się 
szalenie ı ożenił się zaraz po otrzymaniu dy- 
plomu. Umarła po sześciu latach pożycia... 
Jak on cierpiał wtedy! Lecz przeszły dni, 
miesiące, potem lata — i przestał myśleć o 
zmarłej. Tak doszedł do czterdziestu czte- 
rech lat życia i czując się zupełnie JSZKCZE 
młodym, powziął zamiar ożenienia Się. 

Przez czternaście lat gorączkowo praco- 
wał, prowadził rozległe interesa, wiele po- 
dróżował, często zmieniał mieszkanie i teraz 
znów—w dzień swego ślubu, stoi przed sga- 
fą, w której przechowują się suknie, okrycia, 
fatałasuki, wszystko co należało do piecwszej 
żony i z czem nigdy nie chciał się rozstać. 

Zajrzeó do szafy?... Nie, nigdy! Brak 
mu na to odwagi i zresztą nie czas teraz od- 


snując rozmaite pro- 


Jye poleca Magaan zowoci E. Machayskiego, Ledy, ró al. Jogialtóke 1 Maja 


2 
świeżać w pamięci tę smutną przeszłość. Ale 
czyż można zostawić to wszystko tak, jak 
było dotąd? Przecież jutro Helena może zaj- 
rzeć do szafy i zobaczyć przeckowane reli- 
kwie.. Od tego trzeba ją uchronić. 

Owładnęła nim szalona, nieprzeparta 
ohęć — otworzyć szafę i spojrzeć ochoó raz. 
Nie mógł się przezwyciężyć i zebrawszy od- 
wagę z hałasem otworzył drzwi. 

Uderzył go stęchły zapach, kilka moli 
wyfrunęło z szafy. Na pułkach leżały suknie, 
pudełka, zawiniątka. Suknie te i przedmioty 
pozostałe po umarłej, zachowały jakąś szoze- 
gólną, złowrogą nieruchomość. 

Aby otrząsnąć się z tego wrażenia, o- 
próżnił szybko szafę, wyrzucając ną posadz- 
kę całą jej zawartość. Potem, nie dbając o 
nowe ubranie siadł na posadzce i drzącemi 
rękoma zaczął przebierać wszystko. 

Najprzód wpadła mu w ręce śliczna, 
haftowana przez nią, saszetka, napełniona je- 
szcze trawkemi polnemi i zeschłemi kwiata- 
mi; potem „małe jej pantofelki, koszulki, 
przesycone jeszcze zapacnem ulubionych przez 
nią perfum; chusteczki z literą C., pierw- 
szą głoską wyrazu „oałować* jak  twier- 
dziła, podstawiając mu do pocałunku różane 
usteczka... 

Ach! te pocałunki jej, tak gorące, a tak 
świeże... 

Ona go kochała rzeczywiście i przywią- 
zanie jej nigdy nie osłabło, ubóstwiała go do 
ostatniego tchu... a terąz, on choe się żenić?! 
Głapiec, po trzykroć głupiec! Czy można 
wygrać dwa razy wielki los na loteryi 
szczęścia, ? 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 c. od wyrazu. 


zo POKOJOWE po złr. 850. 
= EE 

złr. 15:— i 16—, nasiadowe po złr. 675 
do 8— poleca Piotr Chrząstowski, handel 
żelazny we Lwowie, plae Kapitulny 1 (na 
przeciw katedry). 
Sobieskiego. 


Półgąski po litewsku 


na surowo do jedzenia, po 2 złr. 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany. 
Z u 


GRAF" KRAWATY 


angielskie, fraucuskie i wiedeńskie 
w najmodniejszych fanach i  kulorach 
od 5 


GL. 
KRAWATY letnie od 30 et. 
KAMIZELKI, MARYNARKI, 
KAPELUSZE, BUCIKI, 
LASKI, PARASOLE 
i kompletna bielizna męska 


ar po aerach fabrycznych. we 
Górski i Szydłowski 


Lwów, pląc Maryacki 8 
(róg Hetmańskiej). 
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Niechaj dobrze zapamięta, 
26 nśmieje się do Syta, 
Jeśli „FAUNA” se przeczyta! 

Nic to nie kosztuje, gdyż 
okazowy nymer świąteczny prze 
śle redakcya każdemn odwrotn 
pocztą bezpłatnie, kto tylko za- 
żąda. — Wystarczy adres: Re- 
dakcya „Nowego Fauna“ 
Lwowie. 


. Wiole się u szs mówi c popireaniu 
krajowego przemysłu i gospodarstwa w o- 
góle, a jakże małe jest takich, co czynem 
objawiają pop»rcie. — Oto ed  sladmiu 
jaż lnt wychodzi we Lwowie „Dźwignia*, 
ezasopisno ku obronie a rozwojowi na- 
szego przemysłu i handlu, oraz gozpo- 
darstwa wogóle — a tak małe osób stara 
się zapozaać z tam pożytecznem a cieka- 
wem pismem. Nic to sle kosztuje — gdyż 
redakcya przesyła każdemu kto tego za- 
Żąda numer skazowy bszpłataie. — Wy- 
starczy napisać kartę korespondencyjną 

od adresem Redukcya „Dźwigni* we 
wowie, a otrzyma Bię okazowy namer 
bezpłatny odwrotną pęsztą, 
Kto zaprenu meruje „Dźwignię* na 
II-gi kwartał br. za drobną kwotę 50 et. 
czyli 1 koronę, tem, jak, zapewnia reda- 
keya, otrzyma numery z I-go kwartałnżw 

miarę zaoasu bezpłatsle. 
„Jeden z gorliwych czytelników." 


Kosztorys 


Gukrogn: marka: 
Kotwica. 


Liniment. Gapsici comp. 
z apteki Richięra w-Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające macieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr.i Ltl. do nabycia 
we wszystkich a:fexach. Tego 
powszecaric ulutienegò środ- 
ka domowego 
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach eryginainych z naszą 
ochronną marką „Kotwicą* z 
apteki Richtera i z przezor- 
nością uzn: wać tylko butelki 
z tą marką jako wyrób oryginalny. 
Apteka Richtera pod ziatym Iwam w Pradze. 


| mz) 


Bi 


Obszerną broszurę 
o Truskawcu wysyła 
na żądanie Zarząd. 


Na sezon! 


` w 


/ | | l ] ki | 
i 
Lupy amelskie 
A 
Wauuy dłagie pojwartość pożywna według urzędowej analizy 86:/,%/,. — Celujące 
smakiem i prędkością przygotowania. Prospekta i próbki na żąda - 


Pension dla. dzieci 
R OGG 

Dzieci oddalone od rodziców, które muszą jakiś czss same w Wie- 
dniu przebywać, znajdą najtkliwszą i najtroskliwszą opiekę. Wy- 
jaśnienia będą ustnie albo pisen nie z onęcią podane. 


_ SAGRADA-WINO, 
WOZO PEPSINOWE 
znąkomicie wypróbowany środek na 2ptadok, 


dla hezkrwiat. epa kobiet i dzieci. 


„ozysty połączony z żela- 
zem, wapnem, jodem itd- 


M i 
«s EXTRAKT SŁODOWY 


J. PAUL LIEBE, Tetschen a. E., Dresden. «x» 


LINOLEUM “ 


' Wydawca i odpowiedzial ny redaktor 


GAŻETA NARODOWA z Niedzieli dnia 15 Kwietnia 1900. Nr. 105. 


Pamiętał straszną swą rozpacz po śmier- 
ci Celiny... 

Gdy w ponury ranek listopadowy we- 
szli do jej pokoju żałobnicy, aby wynieść 
drogie zwłoki, rzucił się na trumnę i obej- 
mując je, węłał: „Nie chcę, nie dąm jej 
wziąć!” 

A dzisiaj włożył już łaxierki, aby iśó na 
ślub, na swój ślub! O ludgie, ludzie! Co ona 
tam pomyśli o nim?! 

Rzucił się na podłogę, chwytał poroz- 


rzucane drobiazgi, obsypywał je „peqąłan” 


kami i przyciskając do serca, powtarzał ze 
łkaniem : 

— (Ciebie tylko, ciebie jedyną kocham ! 

I w myśli przeżywał znowu te sześć lat, 
spędzone przy niej, przy tej ukochanej, naj- 
milszej... 

W pobliżu, na wieży kościelnej, zegar 
wybił dwunastą. 

Zerwał się z posadzki i nagle zrozumiał 
jasno całą grozę i cały komizm sytnaoyi, 
Wszyscy zaproszeni goście, rodzina, narze- 
ozona, czekają na niego w merostwie już od 
godziny. Niech tam! to lepiej — i tak już 
spóźnił się. Narzeczoną jego pozostanie zmar- 
ła, o której już był zapomniał; lecz po- 
wróci do niej, bo czuje, że ona tu jest bli- 
sko, że czeka tylko jego wezwania, aby na 
zawsze z nim pozostać... Drugiej żony nie 
choe... 

Wkrótce piche i słodkie znużenie za- 
atąpiło rozpacz i ostry ból. Usiadł znów 
na ziemi i ciche łzy popłynęły po bladej 
twarzy. 

Gdy stara służąca Katarzyna, szukając 


nie gratis. -- Zamówienia przyjmuje: 


Filia Tarnopol, plac) Biuro Schapiry, Lwów, ul. Sykstuska 27. 


HERBABNY'ego 


podfostioranu wanpine. 


Od lat 30 zalecają lekarze gorąco powyższy Śrolek z powodu jego wła- 
sności reztwarzasia | ssawasia fisgmy, zmniejszania potów w nooy i niedo- 
puszcesania do wyczerpania Bił żywotnych, tudzież, iż wprowadzająć do orga- 
nizmu żelazo w stosunku łatwo atrąwnym, przyczynia się. zn+»kom:cie, do Wy- 
twarzasis krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawa.tości soli fostorewo- 
wapiennych ułatwia im twerzsniB się kości. 

Cena flaszki złr. 1'25, pocztą 20 et. więcej za 


opakowanie. 


wa wapiesse-że 


| nazwisko „Herbabny“, oraz 


a strzegać upraszamy. 
Główny skład rozsyłkowy 


Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit“ 


VILA Kaiserstrasse 74 i 75. 


Składy przeważnie w aptskach we Lwowie, Krakowie, Czerniowosch I na prow. 


Wielki wybór modeli. 


ss I” IE NR HA UU W *6 
fabryka maszyn we Lwowie, Spl. komand. F. Pietscha. 
Lwów — Podzamcze uł. św. Mareina 11. 


y. bezpłatne, 


China- Oondurango 
żelaąziste  żelaziste 


żelago z po 'w trwałom połąc 


NAEMIN 


(specyalny interes) 


na wskróś w jednym kolorze, krajowe i zagraniczne wyroby, 
najtrwalsze pokrycie posadzki na całe pokoje, także jako chodniki, dywaniki przed 


umywalnie i dnże dywany. 


NZ: F. ©. Collmann’s Nachfolger A: Reichle, Wien, I. Kolowratring 3. 


TRUSKAW(I 


laton Kostecki. 


ze znanej fabryki kon- 
serwów w LLeobers- 
dorfie. Najzdrowszy i naj- 
tańszy środek żywności. 


4269 


= BE" R wyraźnie żądać: „Herhabnego Syrepu 

azistege“. Jako dowód Leżsamiości znaj- 
duje się w szklance rówrież na kupsli od flaszki 
jutt każua flaszka za- 
opatrzona obok odbitą urzędowi: zaprotokołowaną 
jmarką ochronną, ktore to zni:h: Loźsamości prze- 


= 


SOT TA. R S 


ai Odlewarnia żelaza i metalu. 
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Kosztorysy bezpłatne. |] 


Filenbogen, 
Wiedeń, IX Kolingasse Nr. 19 


przyjemny, łagodny śro- ff 
dek przeczyszczająny. 


Wino 


go po całem mieszkaniu, weszła do pokoju, 
widząc go zmienionym, jak po ciężkiej cho- 
robie, załamała ręce i zawołała: 

— Proszę pana, co panu jest? a mero- 
stwo, a ślub pański? 

Podniósł się i zmęczonym .ruchem wska- 
zując jej drzwi, vymówił: 

— Nie... już nie trzeba, teraz już nie 
trzeba |... r. 


ROZMAATOSCŁ 


Hymn robotników katolickich. Pod ty- 
tułem „Nasz sztandar* wyszedł we Lwowie 
nakładem Jedności hymn robetniczy, którego 


Przed Tobą, Boże, choć my zgięci 

Lecz nam do boju mocy brak. 

Bo brak nam Twoich cnót korony, 

Zgasła miłości w sercu skra. 

Pod znak więc biały i czerwony ) bi 

Bo on miłości pieśnią gra ! 2% 

Misye katolickie na wystawie powsze- 

.chnej. Na wystawie w Paryżu przedstawio- 
my oędzie owoc pracy francuskich misyj ka- 
śolickich, Ow pawilon wznosi się w ogrodach 
Trocadero, naprzeciw alei Jena. Gmach po- 
dzielony na dwie części: na dole krypta, po 
nad nią galerya. W krypcie zostaną pomie- 
szozone: portrety, obrazy, posągi, tablice z 
nazwiskami męczenników, którzy położyli ży- 
cie za wiarę. Po raz pierwszy na wielkiej 
wystawie powszechnej i urzędowej, obok na- 
zwisk wynalazców, artystów, uczonych, wy- 


| pisune będą nazwiska bojowników wiary i pio- 


słowa i pod nie muzykę ułożył ks. Alfred |nierów ocywilizaacyi. W galeryi mieścić się 


Wróblewski ze zgromadzenia OO. Jezuitów, 
Tekst pieśni jęst następujący : 


Pod sztandar biały i czerwony 

Niech idzie z nami cały lud, 

Bo w nim nam szykać dziś obrony, 
Nim Zeió nędzę, łzy i trud. 

Kto Archanielskie w bój wiódł chóry 
Wraz z Orłem na sztandarze lśni 

I obraz święty z Jasnej Góry, ) bi 
Ten boży zwiastun lepszych duj ) 7™ 


Nasz sztandar niegdyś wrogów szyki 
Drusgotał w imię świętych spraw, 
Dziś, gdy chee zgnębić nas wróg dziki, 
Pod nim, o Boże, lud Twój zbaw ! 

Bo z nim przez więki bronió wiary 
Pod Chocim, Grunwald szliśmy w tan, 
Przed nami, Panie, dziś wróg stary, ) bi 
Choć nowem mianem chcę być zwan ) *** 
„Czerwony sztandar“ tryumf kwięci, 
Zagłady naszej i krwi znak, 


Za - 


3813 | | sztuka mtr. 3.10 na całe ubra: 


k-mizelka) kosztuje tylko 


dla turystów, najlepsze kamgarny itd., wysyła 


C. k. 


c” 


miast całych 
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Dr. Rosy Balsam 


ua żołądek | 


domowym, 
dzejącym 


Dsża flaszkn í zir., mała 50 ot. 
poozłą 20 ot. więcej. 


otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych : Rogóżki kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych 
wielkościach. Chodniki kokogows, Chodniki z Linoleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościagłę: Prześciółki z Linoleum, 
Prześciółki cgratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie. na ściany i.przed łóżkę,. Ceraty na stoły i meble 


yobe i. 9— 


1566 Na Br wiosenny i letni ADMOQQ 
Prawdziwe berneńskie materye 


złr. 2.75, 8.70, 4.80 z dobrej 
b ś | zir. 6.— i 6%): 
nie męskie (surdut, spodnie i ; złr. 7.76 z deskonałej 
| złr. 8.66 ze znakomitej 

zir. 10.,— z najlepszej 
Sztuka na czzrnę salcnawa ubranie złr. 10'—, jakoteż materye na zarzutki, loden 


z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna 


SIEGEL - IMHOF w BERNIE. 


Próbki gratis i fruneo. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyą. 
Zmaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie. 


Najlepsze <czernidło na świecie! 
Kto chce 'mieć b z 
chce pod © rot Kaa tdk», trwałym poły. 


Fernolendta czernidło do obuwia 
a. dla obuwia jasnego tylko 
Fernolendt'a Crem barwy skórzanej. 


BĘ VVszędzie do mabycia. TĘ 


Fabryka sałożena w roku 1882-w Wiedniu. 
Skład fabryczny: 


Wiedeń, I. Schulerstrasse 21. 


powodu wielu bezwartościowych naśladownietw proszę 
dokładnie uważać na moje nazwisko $t. F'ernolendt. 


Ma- Promethens 


Akcyjne Towarzystwo dla carbidu i acytelenu 
Wiedeń, I. Tegetthoffstrasse I. 


Dostarcza: urządzeń oświetlenia acety- 
lenom dla stron 
skończenie fachowem w 
Miejskich centrall. jest jnż: nrządzonych 8 o sile około 15.000 
płomieni. Sposób czyszązenia. D. R.-P. Nr. 98:762 i 108244 
odpowiada. najściślejszym wymaganiom i w praktyce zna- 
komicie tego dowodzi. Calcium Carbid tylko pierwszej jako- 
ści gwarantuje jak największe wypożytkowanie gazu. 


tRachliwych” zastępców posznkaje się we wszystkich miejscowościach. 


Praska Maść 


"z apteki B. PRAGNERA w Pradze 


jert od przeszło iat 30 znanym środkiem | jest dawnym, 
iekko rezwalniającym i pobu- | wanym środkiem 

n opolu Trawienie wzmacnia, | trzymnje rany 

a przy ciągłem używaniu stale reguluje. | zapaleń, 


W dawkach ps 36 ot. I 25-0t. 


wF- 


: opatrzone są tu uwido - 


BOMAN di 


Skład główny: 


Apteka B. FRAGNERA. c.k. nadw, dostawcy „zumoschwarzen Adler“ 


Prag, Kleinsoite, Ecke d. Spornergaase. 
Qodmięgna wysyla. Bkłady we wszystkich aptekach Austro-Węgier. We Lwowie w znaęun. aptekach, ` 


będzie wszystko, «0 się odnosi do historyi 
towarzystw misyjnych. do geografli, etnogra- 
fii, nauk przyrodniczych, szkolnictwa, szpi- 
talnictwa, sztuk pięknych i środków komuni- 
kacyjnych w ach misyjnych. Jedynie mi- 
aye mogę dać pełny obrąz cywilizacyi w kra- 
jsoh barbarzyńskich na polu religii, szkolni- 
otwa i miłosierdzia. Owoce działalności reli- 
gijnej będą przedstawione w szeregu tablic 
graficznych, wykazujących liczbę chrześcijan 
1 misyonarzy. Nauczanie w szkołach począ- 
tkowych i zawodowych będzie uwidocznione 
pod postacią cyfr statystycznych, a także ka- 
jętów, robót uczniów i mąteryału szkolnego. 
zpitalnictwo ma być przedstawione w tabli- 
cach, rysunkach, zbiorze lekarstw tuziemozyoh. 
Dział apostolstwa w Chinach przedstawi się 
najświetniej. Zwiedzający dowiedzą się, że w 
samej prowinoyi Su Czuen, liczącej trzy wi- 
karyaty apoo dni ze ł00 misyonarzami, i 
jest 100. chrześcijan krajowców. Prowin- 
oye południowe liczą 16 wikaryatów a w nich ' 
568 księży, 400 zakonni. i 35 braciszków 


und höher | > 12 Meter z porto- und zollfrei zugesandt! Muster zur 
Auswahl, ebenso von schwarzer, weisser und farbiger „Henneberg- 
Seide“ für Blousen und Roben, von 45 Kreuz. bis 14.65 fl. p. Meter. 


Nur ächt, wenn direkt von mir bezogen! 


G. Henneberg', Seiden-Fabrikant, Zürich 


Königl. und Kaiserl. Hofiieferant. 


Pobyt w 


prawdziwej 
Wełny 
nwczej 


z lepszej de Reunequin Nr. 5 


po canach fabrycznych znana 
4527 


uprz. 4152 


wspaniały 


Wien il., 


zamówienie. 


rywatnych i dla 
Fóńewoniań. 


Krystynopol, Galieya. 


4549 


Towarzystwo 


domowa 


najpierw w Pradze uży- 
omowym. który u- 
w czystości, ochrania od 
bole koi i dziwa chłodząco. 


Peoztą © 6 ot. więcej. 


ŻAŃ 


4252 


leczy się z nadzwyczajnym skutkiem: reumatyzm, podagrę, otyłość, choroby nerko- 
we i pęcherza, astmę, ischias, choroby kobiece, choroby sercowe i żołądkowe. 
W I. i III. sezonie e 305, taniej. 


wszystko bardzo 


Wysyłka na prowincyę za gotówkę lub za zaiiczką. 
Proszek do czyszczenia 10 ct. 
Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia przdziwawość, a” 
Wyciąg z pism uznania: 
„Kraków, 21 maja 1899, 
Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej 


1906 Swiatowa wsiawa W Pry 1960 
7 dni, 6 nocy w Paryżu. 


Wyżywienie i mieszkanie jakoteż przy- 
wiezienie podróżnych z dworca do hotelu 
i z hoteln na dworzec, 14 wolnych wejść 
na wystawę. Jeden dzień przejażdżki po j 
iosłym Paryżu. Police asekuracyjne za | 
zniżonymi kuponami itd. itd. 
Prospekty i wyjaśnienia bezpłatnie. 
Centralae Bluro dla Austryl I Bośnii 
Agentura podróżnicza międzynarod. Towarzystwa 
kołejowych wagonów sypialnych 
Wiedeń, I. Kiirntnerring 9 (Grand-Hotel) 
gdzie także można nabyć karty podróżne we wszystkich kierunkach. 
Zastępstwo dla Lwowa: K. PAWLIKOWSKI Lwów, dom naftowy. 


JR za KKR YJ 


ul. Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Grossa. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


Najbardziej wpływowym europejczykiem na 
dworze w Pekinie jest misyonarz francuski 
msgr. Favier ze zgromadzenia Lazarystów. 


Repertoar teatru hr. Skarbka. 

W niedzielę o !/, do 4 popoł. (na do- 
chód tow. wzajemnej pomocy artystów sce- 
ny lwowskiej) „Miejsca kobietom“ krotochwila 
w 4 ak. Valabregua i Hennequina. 

W niedzielę o 1} do 8 wieczorem na 
(dochód tow. wzajemnej pomocy artystów 
sceny lwowskiej) „Orfeusz w piekle“ opera 
komiczna w 4 ak. Offenbacha. 

W poniedziałek o 1/, do 4 popoł. po raz 
szósty „lzierżawca z Olesiowa“ komedya w 
4 ak, Zygmunta Przybylskiego. 

W poniedziałek o !/⁄, do 8 wieczorem 
„Lalka“ operetka w 4 ak. Edmunda Audrana. 

We wtorek o '/;, do 4 popołud. „Mikado 
czyli jeden dzień w Titipu* opera komiczna 
w 2 aktach Sullivana. 

We wtorek o t do 8 wieczorem wzno- 
wienie „Polowanie na zięciów* komedya w 4 
aktach Labicha i Delacour'a. 

We środę wznowienie „Mąż z grzeczno- 
ści4 komedya w 3 ak. Adolfa Abrahamowioza 
i Ryszarda Ruszkowskiego. 

We czwartek „Gejsza* 
w 3 ak. Sidnej Jonesa. 

W piątek po raz pierwszy „Tosca“ sztu 
ka w 4 ak. W. Sardou z panią Zapolską w 
roli tytułowej. 


opera komiczna 


Kalendarz. 

W niedzielę 15 kwietnia Wielkanoc 
Waleryana. — Tyta 

Wsohód słońca d. 15 kwietnia o godzinie 
5 min. 20, zachód o godz. 6 min. 42 

W. poniedziałek 16 kwietnia Poniedzia- 
lek Wielkanocny — Nykity Fteod. l 

Wschód słońca d. 16 kwietnia o godzinie 
5 min. 18, zachód o godz. 6 min. 44 


Paryżu podczas wystawy. 


Osoby przybywające na wystawę w Paryżu znajdą sumienną radę i pomoc 
co do mieszkania, stołu, zwiedzania wystawy. zakupna wszelkich sprawnuków i 
zabawy. Wskutek wcześniejszego zawiadomienia, znajdą na kolei osobę mówiącą 
po polsku, która zaprowadzi ich do u» eblowanego domu p. 
gdzie znajdą pokoje od 4 tranków dziennie albo taniego hote- 

lu w razie życzenia. Zgłaszać się pod adresem: 91 


P.J. Kierzkowskiege rue de Castellane Nr. 10 Paris. 


Wielki krach! 


Nowy York i Londyn nie oszezędziły i stałego lądu i wielka 
fabryka wyrobów srebrnych , widziała się zmuszoną wysprzedać cały 
swój zapas za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem upełno- 
mocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwrotem 6 złr. 
GG ct. następujące przedmioty : 

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angielską klingą, 

6 widelców z jednego kawałka amęryk. pat. srebra, 

6 łyżek z amerykańskiego patent. srebra, 

12 łyżeczek z amerykańskiego patent. srebra, 

1 choehla z amerykańskiego srebra, 

1 chochelka z amerykańskiego patent. srebra 

6 angielskich spodków Victoria, 

2 wspaniałe świeczniki, 

1 sitko, 

1 rozsypywasz oenkru. 


42 przedmiotów tylko za złr. 6.60. 

Te 42 prz dmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie można je 
wieć za tę niską cenę złr. 6.60. 

Amerykańskie patentowane srebro jest na wskróś białym metalem, 
który barwę srebra 25 lat pod gwarancyą zachowuje. 
dem że to ogłoszenie nie jest żadnem oszukaństwem , zobowiązuje 
się niniejszam publicznie zwrócić każdemu pieniądze bez trudności, ko- 
mu towar się niepodoba. Niechaj więe nikt nie opuści sposobności na- 
bycia tego wspaniałego garnituru, który szezególniej nadaje się na 


p. Wiszniewskiej rue 


Najlepszym dowo- 


podarunek weselny i okolicznościowy 


„jak niemniej dla każdego domostwa. 


Dostać można tylko pod adresom : 4030 


M. BKARESCEEBERGCA 


Dem ekspoisowy amerykańskich patentowauych towarów acobrnywi. 


Rembrandstrasse (9/A. — Telefon Nr. 714. 
ER 
Tot 
re 


tak zadowoloną, ż6 posyłam dal- 
Księżna Amalia Czotwertyńska. 


Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 


Slostra Joanna, przełoź. Tow. N. P. Maryi. 


Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Lubaczów, Galicya, i 


abio, kapitan, 


nieruchomości Trocadero & Passy. 


| Wszystko ze wszystkiem 


złr. 60 


| wal. austr. 
Częńoiowe s 
l £ dowolnej = 


do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo- 
LE a? by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed- 
|mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Wałenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstuska 1. 20, zakład artystyczno-pozłotniczy. 


Radca Dr. Plech. 
Dr. Pelczar. 
Dr. Krzyżanowski. 


Lekarze 
ordynujacy : 


gustowne i w wielkim wyborze poleesją 


FRIEDRICH & BEACOCK 


Lwów, 


